Pomiędzy nami idziesz, Panie,

Po kamienistej drodze życia

I słuchasz słów zrodzonych z lęku

Przed jutrem pełnym tajemnicy

( Liturgia Godzin )

Być może tak myśleli Ci, przed którymi była już tylko wizja śmierci: wielogodzinne przesłuchania, śmierć głodowa, strzał w tył głowy, komora gazowa i pytania: o człowieka i sens ludzkiego życia.

A przecież ich tęsknotą były: radość wschodzącego słońca, zapach kwiatów, spotkanie czy wiadomość od rodziny. Doświadczyć chcieli również smutku, który następuje po pogrzebie, a który wynika z ludzkiej tęsknoty, jednak prowadzi w kierunku nadziei i powtarzania, że istnieje niebo.

Wytrwać w chwilach trudnych, by osiągnąć radość: ucieszone serce jutra i Ducha Wiecznej Radości. Być cierpliwym w dążeniu do celu, szczególnie wtedy, kiedy na drodze prowadzącej do Niego spotyka się już tylko wszechobecne zło. Żyć pragnieniem wolności, bezgranicznego zaufania Temu, o którego pytają: ,, gdzie jest … ”?, a ostatecznie cudownego ocalenia.

O takich doświadczeniach i pragnieniach mówi w trudnych i skomplikowanych opowiadaniach, wspomnieniach, rozmowach Jerzy Klistała, autor kolejnej książki pt. ,,Pozostaną w mej pamięci do końca żywota” - jako wyjątkowe osobowości. Jest ona plonem rozmów Autora z ludźmi, których miał okazję spotkać na terenie byłego obozu koncentracyjnego Auschwitz-Birkenau.

Wiele faktów dotyczących strat poniesionych podczas II wojny światowej jest znanych. Znacznie trudniej jest poznać i zrozumieć rozmiar ludzkiego cierpienia, które zadawane było systemowo i z premedytacją więźniom, ich rodzinom i bliskim, nierzadko całym środowiskom. Na tym polu pozostaje jeszcze wiele do poznania i wyjaśnienia.

I taką cząstkę ludzkiej tragedii i wielkiej tajemnicy ocalenia wyjaśnią czytelnikowi spotkania z lekturą tekstu Jerzego Klistały, w których poznamy m.in. obozowego fotografika, świadka mordu więźniów, przechodzących przez Rybnik w tzw. ,,marszu śmierci”, więźnia obozu, a potem wieloletniego dyrektora Oświęcimskiego obozu i wielu innych niezwykłych ludzi.

Autor w ten sposób dziękuje Bogu za dar wiary, który wszystkiemu nadaje nowy sens. Po kolejnej wielomiesięcznej benedyktyńskiej pracy nad książką wraca, mówiąc: znów nie odpocząłem, a jednak wracam bogatszy niż zwykle i powtarzam za moim przyjacielem ks. dr Wiesławem Hudkiem: ,,Wiem, że Boża miłość i sprawiedliwość są najpiękniejszymi kierunkami Bożego działania. Chcę w nim uczestniczyć”.

dr Maria Kopsztejn

